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R ED A K C Y A  PISM A  C O D Z IE N N E G O  P O D  T Y T U Ł E M  „ P O L A K  S U M I E N N Y 11. 
Zawiadamia Obywateli Królestwa Polskiego, ii od dnia i. Stycznia roku i 83 i pismo to codziennie a  godzi
nie 8. rano wychodzić będzie. P renum erata w  W arszawie naznacza się miesięcznie Z p .8. na prowincj i zaś kwar
talnie w  raz z opłatą poi tory i Zp. 3o. Pojedyncze Exemplarze przedawać się mają po gro. io . Można ich dostać po

Mertzbaclia, Magnusa, 
ilicy [Chłodnej)

cny jest w Piórze -Jnlormacyinem a Ivantor itcclaUcyi przy uncy rs.roiewsK.ie] ipv ra ia c u  Dęmbowskich 
przy D rukarn i Stereotypowej. N a prowincyi prenumerować można na wszystkich pocztamtach.

R edakcja przyjmuje wszelkie pisma z wdzięcznością. Z  prowincyi zaś nadesłane A rtykuły uprasza aby były 
frankow ane._______________  -

Macieja, Kielkiewicza Mikołaja, Tokarskiego Andrzeja- 
Smoczynskiego Ignacego, Eckerkunst Józefa.

N a K ap ita n ó w :  Grabowskiego P aw ła , B lum  T eo
dora, Brzezińskiego W ojciecha, T ugut Karola, Borysie- 
« icza W incentego, Szczawińskiego W incentego, G erem - 
skiego L udw ika, Gcsowskiego K a ro la , Rokitnickiego 
Klemensa, Kozłowskiego Józefa, B oretti Pelicyana, J a 
godzińskiego Stanisława, Brezińskiego Franciszka, Ja 
sińskiego W ładysław a, Plichtę Kazimierza, Jaroszewskie
go Piotra Pawła, Czaban Tomasza, Krairiskiego W in 
centego , Idzikowskiego Tadeusza, Hejlmann Augusta- 
Cidiockiego Józeła, Soleckiego Jozefa, Piaseckiego J a 
na, Magnus K arola, W ęjscheit K arola, Zarzyckiego P io
tra , Orłowskiego Józefa, Żurawskiego Anastazego, Drat* 
Jsna, Hoffmanna E d w ard a , Bruszewskiego Ignacego, 
Hauszylda Antoniego, Lipińskiego T adeusza, Schlesin- 
g e a a Ja n a , Kossowskiego K arola, Kochler Józefa, Neii- 
bauer Stefana, S tern Leona, L ie r J a n a , Dobrycza K on
stantego , Sclioltza Franciszka, Zabrodzkicgo Stefana.

N a  P oruczn ików :  Al i U, uszyć K arola, Bansemera Adol
fa, Zeuscłinera W ilhelm a, Masłowskiego Andrzeja, K u 
nickiego Franciszka, Duczyńskiego Mikołaja, W ysockie
go Stanisława, Zalewskiego W incentego, Kuczyńskiego 
K acp ra , G iot F erd y n an d a , W itkowskiego Klemensa , 
Zuberbier K arola, Sćhutarego P iotra, W olskiego M ar
cina, Stupnicluego Jana, W itkowskiego Bonifacego, K u 
leszę Fełixa, Mierderzyńskiego Pawła, Hauszylda K rzy
sztofa, Brzezińskiego Felixa, Kozieradzkiego Antoniego, 
Kelichen Andrzeja, Grołńckiego M ichała, Zubrzyckie 
go Benedykta, Wołowskiego, Łęckiego Bogumiła, Ten- 
staedta Jana, Brzostowskiego HipoKta, Duckert K arola, 
Papkę Jana, Nidcckiego Ludwika, Stypułkowskiego M a
cieja, Hoffmana K arola, Łessel Józefa, Hej/.er Antonie - 
go, Kośmińskiego Józefa, Kwiecińskiego Benedykta, Ga- 
duszewskiego Franciszka, Nikel Adama, NofockaLudwi- 
ka, Celińskiego Juliana, Majewskiego Stanisława, Naim- 
skiego Kazimierza, Schm idta Adama, Kruszewskiego To
biasza, Balickiego Franciszka.

N a  P o d p o ru czn ikó w . Paczyńskiego K acpra, Bejrej 
tera K arola, Zelta Józefa, Moritza W incentego, ProWe 
K aro la , Zaleskiego Jakóba, Dąbrowskiego Stanisława, 
Sokołowskiego Andrzeja, W olke Stanisława, W a rd a  J a 
na, Laskiewicza A ntoniego, Maryewskiego E d w ard a , 
Groffe A ntoniego, Mack Józefa, Hakenbeila A ugusta, 
Kuleszę Jana, Kozłowskiego H ipolita , Henneberga Jó 
zefa , Chęcińskiego Jana N epom uc., W itt  G ustaw a, 
Ehrenfeuchta H enryka, Jeziorkowskiego Józefa, R e in 
hold Józefa, Plewińskiego Franciszka, Jaworskiego Pa-

D Y K T A T O R

Zważywszy potrzebę uporządkowania czynności Są
dowych Radzie Stanu attrybuow anych, niemniej wa
żność ich i trudności w  załatwieniu na teraz zachodzą
ce, stanowi:

A rt. i. Sprawy, których rozsądzenie dotąd  poruczO- 
ne było Delegacyi administracyjnej w Radzie Stanu, tu 
dzież sprawy szczególnemi urządzeniami Sądownictwu 
Administracyjnemu podane, w rozsądzaliiu dalszem, aż 
do now ego postanowienia zawieszone zostają.

A rt. 2 . Sprawy o allewiacyą, o oddanie pod Sąd 
Urzędników', i spory o juryzdykcyach w przedmiotach 
nieobjętych postanowieniem ogólnem zawńeszającem dzia- 
jania S ą d o w n ic tw a  C y w iln eg o , instruowane dalej będą 
przez Komissyą złożoną z jednego Radcy Stanu Prezy- 
dującego, i z trzech R eferendarzy, lub zastępców R e
ferendarzy, z liczby już powołanych do R ady Najwyż
szej Narodowej, lub jeszcze powołać się mających; a są
dzone będą przez Radę Najwyższą N arodow ą, wskła- 
dzie trzech n ajm niej członków tejże R ady pod Prezy- 
deneya jednego z nich, tuckież dwóch Referendarzy Sta
nu lub ich zastępców którzy do składu instrukcyjnego 
nienależeli.

A rt. 3. W ykonanie niniejszego postanowienia wszy
stkim Komissyom Rządowym, w  czem do której należy 
poleca się.

w W arszawie d. 2 8  miesiąca G rudnia i8 3 o r .  
(podpisano) C H Ł O P IC K I

Sekretarz Stanu •
(podpisano) P la ter .

Stosow nie do przepisanej organizacyi G w ardyi N aro 
dowej, z liczby' podanych kandydatów na Sztabs-Offi- 
cerów i Officerów G w ardy i, D yktator zatwierdził, na 
dniu 2 6  grudnia r. b. i83o.

w S z t a b i e  n i e p ł a t n y m .

N a  P u łk o w n ik ó w :  H rabiego Krasińskiego Józofa 1 

Sejdel F ryderyka.
N a  P o d p u łk o w n ik ó w : Żelazowskiego J a n a , H rabię 

Rostworowskiego Jana.
N a  M a jo ró w : Zdzietowieckiego Józefa, Ziółkowskie

go Franciszka, Śliwińskiego Wojciecha) Kruszewskiego



( ' » o  )
wła, Siąnowskiego A ntoniegó, Końuerowskicgó Jana , 
"Wernera Ja n a , Janickiego P aw ia, Dembińskiego M a
cieja, Maruszewskiego Telesfora, Koyszewicza X aw ere- 
go, PetykowskiegO Jana, Prażmowskiego Alexandra, S om 
m er Macieja, Gołaszewskiego Macieja, Iwanickiego .Joze
fa, Mentzel Jan a , Schwartz Józefa, Turowskiego Se
w eryna, Piotrowskiego Tadeusza, daszyńskiego T a 
deusza, Sattler Jana, Rejbh Augnsta, Zalewskiego J a 
na, Winnickiego Paw ła, Czerwińskiego Józefa, Gutkow 
skiego Wojciecha, Gersson W ojciecha, K onarskiego P a 
w ła, W ern er K aro la , G ajew skiego A ndrzeja, JNowi- 
ekiego M ichała, Pieczkow'skiego K arola, Krzemińskiego 
Mateusza, Zawnckiego itoclia, Kicińskiego W ojciecha, 
Szymanowskiego Jakóha, Szarmach F rederyka, R adzi
szewskiego W ojciecha, K luger Aloizego, Grabowskiego' 
L udw ika, Kielc Jana , Ziemler Jakóha, Konopkę M a
cieja, Szymańskiego Jacentego, Błeszyńskiego Jana, R a
szkę Samuela, Minasowieza Józefa, Drozdowskiego F lo- 
ryana, Buckiego A lexandra, Sommer Augustyna1, P i
skorskiego Franciszka , Kornaszewskiego Grzegorza , 
ObrembskicgoW  incentego.

N a  Chorążego: G ilowego, Grabowskiego Józefa.

w S z t a b i e  p ł a t n y m .

N a  K a p ita n a  A d ju ta n t  a: Balińskiego Pawła dy mis. 
M ajora Kaw. Krzy ża /wojskowego.

N a  K a p ita n a  R apporticra  i p ła tn ika :  Chotomskic- , 
go Ignacego  li. K ap .

N a  P odporuczn ików :  Majewskiego Józefa, K rajner 
Adama, Stępkowskiego Franciszka, K irchner Jana, Nie - 
mojewskiego Ignacego, Wojciechowskiego, Lipnickiego. 
Kowalskiego Teofila, Piqu Franciszka, Wysockiego An - 
toniego, W ysockiego JNapoleona, Zamorskiego byłego 
K apitana, Dzierzbickicgo Józefa, Wilskiego W alente
go, (Śvvinarskiego W alerego, Dąbroskiego Józefa, Go- 
ryszewskiego Antoniego, Skrodzkiego byłego K apitana, 
Żabickiego Tadeusza, Zmichowskiego Erazma, P a lo w 
skiego Michała.

w J e ź d  z i e.
N a  D owódcę: Rojewskiego Stanisława.
W  Sztabie przybocznym Dowódcy Naczelnego Gwar- 

dyi Narodowej niepłatnym.
N a  Kapitana-.Osińskiego byłego K ap. i K aw alera Legi j 

honorowej i S. Stanisław a.
N a  P o d p o ru czn ikó w : Okęckicgo Józefa i Szluhow- 

skiego.
Dowódzca G wardyi Narodowej 

(podpisano) P iotr H rabia -Lubieński.
Za Zgodność z Oryginalęm 

P a li ńs ki.

O dezw a K om itetu  opiekującego się żonam i i  d z iećm i, 
p o w o ła n e g o  do obrony O jczyzn y  R ycerstw a.

M i e s z k a ń c y  S t o l i c y !

W dzięczność dla walecznych Ojczyzny obrońców 
wdzięczność dla Rycerzy, którzy krwią i życiem, w olno
ści, swobód i niepodległości Polaków dobijać się biegną, 
najświętszym wszystkich współziomków jest obow iązkiem. 
Rodacy! oto nadeszła chwila, w której choć w  części 
z tej w dzięczności narodowej wywiązać się możecie. Ż o 
ny i dzieci wychodzących na walkę wojowników, pozo
stawione są bez wsparcia. Ojczyzna powinna zastąpić 
im  ich mężów, ich ojców dla Ojczyzny poświęcająch się. 
Mieszkańcy Stolicy! wy najpierwsi ujrzeliście zabłysła ju- 
trzeńkę wolności i niepodległości długo gnębionego na
rodu, od  w as najpićrwszych spodziewa się Kom itet tej 
pomocy, tego poświęcenia się, którego tylekroć liczne 
w ia ta c h  1S06, 1809, 1812, i 8 i 3 dawaliście dowody.

NiesZczędźcie ofiar dla żon i dzieci za byt wasz, za nie_ 
podległość, za swobody biegnących w alczyć rycerzy. Nie
chaj ościenne narody, niechaj Europa z czynów przeko
na się, że równie jak miłość Ojczyzny i wolność; tak i 
wdzięczność dla walecznych jćj obrońców, narodową jest 
cnotą. *

Wszelkie ofiary tak w gotowizuie jak i w rozmaitych 
przedmiotach, tak do Redakcyi Dzienników nadsyłane, 
jak również 11a ręce Szanownych D am  w tym  celu upro
szonych składane, z wdzięcznością przez K om itet przyję- 
temi będą.

w  W  arszawie dnia 26 mca grudnia 183o r.
Senator Kasztelan, 1’rezydujący K om itetu 

t podpisano) F. N a k w a sk i.

L I S T A  D A  M
Z a jm u ją cych  się  zb ieraniem  dobro w o ln ych  o jia r  

n a  rzecz zon i  dzieci p o w o ła n e g o  do obrony O jczy
z n y  R ycers tw a .

iVikwasKd, Wąsowieżowa, K rasińska, Rzewuska, 
Keiubieliuska, Kicka le re s sa , Brzostowska, Riszping, 
Platerowa, LedochoWska, Majkowska, W ęgrzccka, o a r -  
czyńska, Sobieski Alexandra. — Osińska, Zeydier, 
W ołowska Alexandra, K łodnicka, Chłędowska, Sauvan, 
Sommer, L ilpop, Jasińska, Leszno w ska, Dyzmauska, L e
brun  z Celińskich, L ebrun Tomaszowa, M ayer Leouly- 
na, Libry elit, łlotfm ann z Tańskich, Parczewska Mece- 
nasowa, Bogusławska Mecenasowa z córką, Schuch, Z a
wadzka Klementyna, Lach Szyrma, Gharzewska, B rze
zińska Zofija, W ulfers, Brzezińska Anna, Halle, W ołow
ska Zolija, Suchocka, Hirschniańn, Jasińska Ew elnia, Pod- 
Jnelska, D enibe, Żukowska, G rabow ska, Elzanowska, 
Fontana, Kropiwnicka, Mieczników ska, B randt, Rożen 
Eleonora.

G t e i c  9 (oieutzcdowcL;
1/ o

. .

W  I f  h i e B o g a  i  ludzkości — Su u m  euique.

Już dziś uwierzyli w7 cudownego Twórcę i ci, którzy 
tego K róla Królów za (obojętną a nawet za bezczynną 
Istność aż do niniejszej losy narodów stanowiącej błogo
sławionej Rewolucyi uważali. Zdaje się, że W szechmo
cna Opatrzność w ybrała N aród Polski dla przekonania 
tych niedowiarków, dla zniszczeniadenioralizacyi barba
rzyńskich prześladowań, a tem samem i dla zrzucenia d e 
spotyzmu, który ciemiężąc kraj niegdyś szczęśliwszy nad 
inne, a później przez domowe niezgody, a chciwość i in
trygi Mocarstw sąsiednich rozszarpany, zamierzał ciemię
żyć jeszcze i inne choć w rządach sw oich z wolą Pana Za
stępów zgodne, i pod prawdziwie reprezentującą w M o
narchach ojcowską opieką błogosławione narody.

K tóryż teraz naród w Europie i za E uropą nie widzi 
potrzeby gruntownego konstytuowania się, i ustalenia we
dług woli cudownego Prawodawcy, i w edług (prawdzi
wie godnej a dotąd aż do najwyższego stopnia rozpaczy 
cierpiącej ludzkości.

Pomijam ja cierpienia'm oje osobiste,; ho chociaż nie 
mogłem z n a le ź ć  szczęścia docisnąć się ,do ziemskiej pro- 
tekeyi, ufny atoli w Bogu niosłem m odły moje do N ie
go, jako do Pana wszystkich tronów świata, a wspierany 
Jego prawie Opatrznością walcząc z ludzkiemi namiętno
ściami moralnie, nakoniec choć przy uajkrytyczniejszym 
niedostatku już i pierwszych potrzeb życia, pokonałem 
moich prześladowców', z ludzkiej dumy, czy z przesądu, 
czy z hum oru, czy z dziwactwa, czy z niewyrozutniało -
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ści jakiej potworzonych. Dziś od szczęśliwszych ludzko
ści przyjaciół, i starszyzny dźwigającej Ojczyznę wyrozu- 
niiany zaczynani żyć szczęśliwie, ho widzę taką liczbę Mę
żów, i czułych Polek godnych imienia narodowego, go-, 
dnych nadania soliie najszczęśliwszej Monarchiczno-JNa- 
rodowej Konstytucyi, godnych jednania dla dobra i szczę
ścia wspólnej, nam Rodakom Ojczyzny przyjaciół, oświa
ty i cnot wzorowych z JNarodow riąjwspanialomyślniej- 
szych.

Lecz jako sześćdziesięcioletniemu AV eteranowi niech 
mężowie światli, i narodowego za ulania godni darować 
raczą, że się z najniższego stopnia zasługi Polak odważa 
przemówić za tralnością i tokiem wychowywania krajo
wej młodzi wedle dzisiejszego ducha czasu, i stanowczej 
od 29 listopada r. h. rozpoczętej epoki, od której żaden 
czlow-iek w środki uczciw ego życia zaopatrzony, a leni 
pewniej Polak na ziemi polskiej, chyba 11a scenie publi
cznych rozrywek nie będzie widział potrzeby maskowa
nia się, arystokratyzowania, a tem mniej despotyzowania, 
luli dążenia do Anarchij. Będzie nowiem każdy wie
dział, 1 pamiętał, do Czego ma praw o, i w Czóni jaki obo
wiązek; co jemu, a co drugiemu słusznie służy; czego jest 
Panem spokojnym a czyim obow iązanym sługą; zgoła 
czyim w, związkach towarzyskich przyjacielem stałym; 
czyim cnym obrońcą; a czyim nieszczęsnym klientem; na- 
koniec czyim zniewolonym dla zgody i trwałego pokoju 
nieprzyjacielem -  jak ma używań darów Opatrzności, a 
skarbów i wlakności pracą i zabiegami swenii nabytych, 
jak korzy stać z każdej chwili, zgoła jak przy rozsądnej 
wolności myśleć, działać i przykładać się ofiarami ocho
czo do ustalania bytu  i sławy dość długo i pamiętnie 
dręczonej Ojczyzny, aby po sobie z możności i z obowiąz
ków'swoich dla potomności zostaw ił zasługę. Już czas
zdaje się, aby każdemu, a tem bardziej płomieniowi pol
skiemu cne serce i dusza wszędzie towarzyszyły, a tak 1 
wspaniałomyślność z sprawiedliwością przy męzkiej ener
gii i sprężystości łatwiej jaśnieć będzie nawet na pokona
nie wszelkich naszych nieprzyjaciół. Zdaje się, Boga sa
mego taka jest wola, i z n ią  człow iek  najlepiej zgadzać 
się powinien. Nie prześladuję ja żadnej słabości i nie
doskonałości ludzkiej, bo do moich jako człowiek, i 'sie
bie samego najsurowszy sędzia także przyznaje się, ale 
dla ezegoz my ludzie nie mamy dążyć do tego stopnia 
doskonałości, aby ubiegać się więcej za oświatą i cnota
mi szczęście ludzkiego rodu stanów iącemi, niżeli za zdra- 
dliwy m kruszcem, i za innemi tego padołu znikomościami.

Z czegóż dzisiaj którykolwiek z Mocarzów' ziemskich 
chełpić się ośmieli, kiedy o ludzkości, 1 o sumieniu Po
laka zapomina, a w człowieku nizkiej Massy znać nieclice 
bliźniego. Niechajże się już raczej zastanowią sumiennie: 
zawsze Naród przy pomocy Boga i przy obronie świę
tej sprawy Ojczyzny, i jej godnych dzieci, jest nad najzu
chwalszego despotę silnijszym. Tu zwłaszcza w dzisiej
szych okolicznościach, stan rycerski czyli wojskowy jest 
stanowczym, któremu służą wszystkie inne stany, po
mnażając jego szeregi, zasilając go pieniędzmi, żywno
ścią, radą, zachęceniem i wszelką pomocą.

Niech nam żyje najdroższy Dyktator CH ŁO PIC  K I 
zdrow o i jak najdłużej. Niech żyją zaufania godne W ła
dze Rządowe. Niech żyją Rodacy w godnym Polskie
go Narodu potomstwie.

Józef Gołek Nauczyciel młodzi przez lat 
przeszło trzydzieści, Adjutant z <jgo 
batalionu za czasów' Legii Polskiej we 
Włoszech.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,

Przybywający z Prow incji ze smutkiem opowiadają; 
im o .. Ze lud zbrojny w nieporządnych kupach przecho
dząc, nie raz dopuszcza się bezpraw ia i gw'aitu, ;2do. Ze 
składający GwardyąNaradową nie odbywają żadnej mu
sztry i nie mają nawet wyraźnego pojęcia o celu swoje
go zbierania się, o co zapytani odpowiadają, że JW . Na. 
poleon kazał im maszerować do miasta Wojewódzkiego. 
3tio. Ze w przechodzić swoim są oni postrachem dla 
przekupek i sźyhkarzów. 4 io- Ze bardzo wątpliw ą jest 
rzeczą, aby tak nicusposobieni, owszem jeszcze rozpu
szczeni, i przywykli do nieporządku mogli w potrzebie 
przydać się do szeregów wojskowych.

Jakżeby się przydała w obecnych okolicznościach Ga 
zeta dla ludu którąby po wsiach i miastach naszych 
mieli obow iązek odczytywać i objaśniać prostym ludziom 
plebani po ukończonym nabożeństwie w kościele. Nale
gałoby obmyślić czytelników, .po wszystkich zebraniach 
pospólstwa nawet po karczmach i kawiarniach. Niechaj- 
by też \\  ójci Gmin i Ekonomowie wchodzili w rozmo
wę z prostym ludem, wyjawiali mu przyczyny i skutki 
naszej rewolucyi i zachęcili go do pośw ięcenia się spra
wie pospolitej. Niechaj wiedzą jak najwcześniej ucie
miężeni mieszczanie i wieśniacy, że zdzierstwa i opłaty od 
trunków zniesione, że nie będą już nadal płacili liwerun- 
kowego podatku, nie będą pociągani do szarwarków 
.o kilka mil od swrego zamieszkania, że we wszystkiem 
znajdą ulgę i pomoc w nowym Rządzie prawdziwie kon
stytucyjnym i Narodowym.

Już to chwała Bogu, mija miesiąc od chwili odrodze
nia naszej ojczyzny a jeszcze nie zdarzyło nam się wi
dzie przeciągającej w porządnym i całkow itym zebraniu 
Gwardyi Narodowej miasta Warszawy. Powiadają 
przecie że ta Gwardya jest już uorganizowaną.

Nie widać kontuszów, żupanów, podobno już do nich 
i nie powrócimy. Ale czy nie możnaby teraz zaprowa
dzić jaką narodową staropolską oznakę przynajmniej do 
urzgdowych nundurów Senatorskich i Poselskich.

Słychać że już robią się przygotowania do wybicia 
nowej monety z godłem stosownym do obecnych oko
liczności. Niechajże ten dwuglów .i z mennicy ustąpi co 
prędzej.

Tyle się u nas szerzy sprzecznych i co raz dziwniej
szych wieści, iż należałoby życzyć, abyśmy mieli jedną 
przynajmniej gazetę o  którejby autentyczności każdy 
mógł nie wątpić. Z wodne nadzieje—próżne postrachy — 
podsycane—nieufności 1 podejrzenia musiałyby ucich
nąć przy tak poważnym organie prawdy, jakim w An
glii jest Kuryer, a Monitor we Francyi.

— Piętnastu huzarów i dwóch żandarmów Pruskich 
przeszło z końmi i bronią do Polski, gdzie zostali wciele
ni do powstania Województwa Kaliskiego.

— Przyprowadzono do Warszawy wielką liczbę koni 
zakupionych przez Bank Polski . dla wojska, a oprocz 
tego blisko 100 koni kozackich zabranych w Wojewódz
twie Lubelskiem. Część remont Polskich wpadła W'rę
ce Rossyan.

— P. Kamiński odprowadził familia. Jenerała Lewi
ckiego do Rossyi. Gdy był już na samej granicy, za
proszony został przez wdzięcznego Jenerała na tamtą 
stronę Bugu, pod słowem honoru, iż nie zostanie przy
trzymanym. Ale ledwo P. Kamiński wszedł do kwatery 
Lewickiego aresztowany został z rozkazu Cesarzewicza 
który najprzykrzejszemi słowami go przywitał i szpadę 
mu kazał odebrać. To postępowanie oburzyło Rossyj- 
skich Officerów a mianowicie Lewickiego do tego sto
pnia, iż przedstawienie w tym względzie Cesarzewiczowi
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/robili. Wielki Xiąże dał się przez nich namówić, kazał 
wypuścić Kamińskiego, oddał mu szpadę i rozmawiał 
długo z nim udając że pierwszy raz go widzi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
R  O S S Y A. 

z Petersburga d. 11 Grudnia.
Dnia 10 b.m . Cesarz wydał następujący Ukaz do Rzą

dzącego Senatu: ,, Przez wzgląd na dzisiejszy stan rze
czy w Polszczę, uznałem za rzecz potrzebną w Guber
niach, Wołyńskiej i Podolskiej, połączyć do dalszego roz
porządzenia władzę cywilną i wojskową; jakoż mianuję 
niniejszem, mojego Jenerała Adjutanta Jenerała Poru
cznika Potemkina, Gubernatorem Wojennym rzeczonych 
Gubernij, i nadaję mu wszelkie attrybucye tej władzy 
służące.'1 (podpisano) M ikołaj.

IN I E M C Y.
W  Berlinie rozeszła się pogłoska, źe Monarchowie spo

krewnieni Cesarz Rossyjski i Król Pruski zjadą, się do 
Toronia.

Gazeta Hamburgska umieściła, że Izraelici Królestwa 
Polskiego mianowali [Deputacyą, ażeby żądała przypu
szczenia ich narodu do praw Obywatelskich, co je s t nie
zaw odną bajką.

Z Frankfortu podd. 19 grudnia donoszą., że nigdy nie 
było takiej czynności w umocnieniu i zaopatrzeniu twierdz 
związku niemieckiego jak na teraz, wszyscy Koramen- 
danci otrzymali w tym względzie rozkazy. Mniemają, że 
Moguncya osadą Praską wzmocnioną zastanie. Guber
nator twierdzy Luxemburg przemieszkuje częścią w swo
jej rezydencyi Homburgu częścią w Frankforcie, - miewa 
częste narady z Kommissyą wojskowy a szczególniej 
H r. Latour; zdaje się że wkrótce po otrzymaniu instru- 
kcyi na wszelkie w y p a d k i  w teraźniejszych okolicznościach 
twierdzę Luxenburg spotkać mogące, do niej powroci.

— Poczta francuzka z d. 17 nie doszła cło Hamburga 
dnia 23 Grudnia.
— W  Gazecia Hamburgskiej jest obszerny artykuł od 
granic Polski umieszczony, w którym między innemi wy
rażono : ,, Obadwa Cesarze Alexander i Mikołaj niczego 
nieoszczędzali, żeby Królestwo Polskie tak jakjpostanowio- 
no na kongressie Wiedeńskim z panowaniem Rossyiskiem 
pogodzić; ale środki których W . X. Cesarzewicz ku wy
tępieniu tajemnie szerzącego się nieukontentowania uży
wał , przez swoją niesłychaną surowość której nawet do
broć Xiężnej Łowickiej ułagodzić nie mogła, nie hyły 
zdolne dopiąć swego celu. Jest rzeczą okropną, żepro- 
klamacye wychodzące z Warszawy całą ludność od lat 
i 5, do 45- nietylko w Królestwie Polskiem, lecz nawet 
w prowincyaeh Rossy jskich do hroni powołują. Wszy
stkich oczy zwrócone są na korpus Litewski, Kozaków 
s t r z e g ą c y c h  granic rozbrojono. Granice stoją teraz otwo
rem i znakomici kupcy Izraelscy natychmiast porobili 
wielkie obstalunki w Lipsku.

A U S T R I A . '
Dnia i4- Grudnia  i 83o.

Oprócz regimentów nad Polską granicą stojących, re- 
gimenta Salins, Albrecht i D. Miguel, oraz kilka batalio
nów Siedmiogrodzkich pograuicznych, otrzymały rozkaz 
wkroczenia do Galicyi,
— Węgierski naród żadnego kroku nie uczynił w do
stawie przyrzeczonych Cesarzowi rekrutów; a to z tej 
przyczyny : przed Uchwałą Stanów dozwalającą rekruto
wania , podały one petycyą do Cesarza aby w regimen
tach węgierskich komenda nie w niemieckim języku jak

dotąd, ale w narodowymi węgierskim była wprowadzoną, 
otrzymały na to przychylne przy rzeczenie. Gdy zaś do
tąd skutek nie nastąpił, czynią przeszkody w dostawie re
krutów. Oprócz tego mają Stany zanieść żądanie do Ce
sarza i K róla, gdy na teraz osobiście przybędzie do Pres- 
burga , aby w regimentach węgierskich żaden Niemiec 
nie był offieyerem.

B E L G I A . ’
B ruxe lla  18 grudnia.

Projekt utworzenia Senatu doznał w przyjęciu wiele 
trudności, wszyttkie artykuły szczegółowo roztrząsano j 
wszystkie uległy zmianom; zgodzono się, że Senatorowie 
będą obieralni i to na czas dwa razy dłuższy niż Depu- 
towani.

Gdy [zaś przyszło [do głosowania na przyjęcie całego- 
projektu, większością 112 zdań przeciw 66 został odrzu
cony.

Wyszł# 'rozporządzenie tyczące sie gwardyi narodowej 
Belgijskiej, wszyscy od lat 21 do 5o są obowiązani do 
niej należeć, oĉ  18 do 21 i od 5o do 60 ochotnicy tylko 
będą przyjmowani. Gwardya narodowa składać się bę
dzie z kompanij od 100 do i5o głów, pogzielona jest na 
trzy oddziały; do pierwszego należą bez żenni i niema ją- 
cy dzieci od 21 do 3o roku wieku życia, do drugiego od 
3o do 4o, a do trzeciego wszyscy obywatele. Siła zbroja 
na gwardyj wynosi 400,000, z których 100,000 na gra 
nicę wysłaną być może. Gwardziści czynni otrzymu
ją żołd.

Król Hollenderski przystąpił do protokułu Londyń
skiej narady z d. 19 listopada.

A N G L I A
Piszą z Londynu przez I Ostende dnia i 4 grudnia. 

Wiadomość o Rewolucyi w Polszczę wielką radość spra
wiła, od dawnego czasu przychylne uczucia względem ucie- 
miężeri cierpliwie przez naród Polski doznawanych zajmo
wały tutejszych mieszkańców. Pomiędzy znaczniejszemi 
knpeami ten wielki wypndek więcej uczynił wrażenia ani_ 
żeli w Giełdzie.

Od czasu rozpoczęcia processu byłych ministrów fran- 
cuzkich mieszkający w Edynburgu Karol X . za ukaza
niem się, przez lud z największą niechęcią jest przyjmowa
ny. Xiężna Angouleme radziła mu opuścić Anglią.

Okręta Jow isz  z Hamburga i Ekonom y  z Bristol 
w pierwszych dniach grudnia z osadami zatopione zosta - 
jy przez burzę przy brzegach Irlandyi, wiele innych po
dobny los spotkał.

T U R C Y A .
D. 25 Listopada wysiany został przez Sułtana Kapi- 

dzi Basza z 2,000,000 piastrów, aby tę summę między 
„bogich krajoweów Bulgarij rozdzielił.

Juz dziś sprzedaje sie w K an
torze D ru k arn i Stereotypowej 
p rzy  Ulicy K rólew skiej N. 1065. 
po złp. 3. cały opis sprawy Birn- 
bauma. K to  k u p ił  pierwszy ar
kusz może resztę tylko dobrać 
za złp. 2. gr. 10. W tymże K an
torze prenum erować można od 
d. 1 Stycznia r .p .  na Polaka S u 
miennego, M erkurego i inne pi
sma peryodyczne.


